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[DZIENNIK WARSZAWSKI.| 


138 J į RK Ry. C 193 Jutro Ś. Anny Matki Najświęt. Marji Pańhy. 
Sroda = Lip ca 1855 roku, r" è Wschód słoń. o god. 4 min 12. — Zachód o g. 7 m. 59. 


WIADOMOŚCI Z KRYMU. Na prawem skrzydle i w środku ataku szli Francu-jły stamtąd strzelać. Ani rozkazy dowódców, ani ošo- 
Jenerał-adjutant książę Gorczakow, donosi depesząjzi, a lewem skrzydle Anglicy. Wąwoz Doków słażyłłbisty ich przykład, nie nakłoniły nieprzyjaciela do 
Aelegraficzną datówaną z Sebastopola d. 9go (21go)|za linję wojska Francuskie od Angielskich oddzie-|wznowienie ataku (3). r 

lipca. co następuje: kanonaua i bombardowanie zejlającą. Parostatki zbliżyły się na samym początku szturmu 
strony nieprzyjaciela trwa, a od czasu do czasu silnićj.] Z opowiadań oficćrów do niewoli wziętych, dowie-|do ujścia Kilen-bałki i działając przeciw massom nie- 
Nasze baterje odpowiadają mu 'z powodzeniem. dziano się (1), że wedle instrukcji danych wojskom a-|przyjacielskim wzdłuż tego wąwozu, jak to czyniły 
(Gazeta Rządowa). |takującym, postanowionem było zawładnąć całąjtakże baterje literami oznaczone i koło latarui mor- 
wschodnią częścią Sebastopola do zatoki południowćj.|jskich na przedmieściu północnem ustawione. ogniem 
Francuzi zdobyć mieli bastjony: Kornzłowa, Nra 1 i 2;|swoim sprawiały w kolumnach szturmujących wielkie 
Anglicy bastjon Ner 3. |zniszczenia, czem wielce się do adparcia ataku przy- 
WBOGU SPOCZYWAJĄCEGO Do ataku przeznaczone zostały: 5 dywizji Franen-|czyniły. Artylerja polowa przez nieprzyjaciela na 
CESARZA MIKOŁAJA PAWŁOWICZA. skich, mianowicie: 2.5, 8, 9 i gwardyjska, w ogóle|wzgórzu. za redutą Selengińską ustawiona, przymu- 
W 1853 roku, w końcu miesiąca lipca, CESARZ około 30.000, i ó dywizji Angielskich, mianowicie:|szoną została opuścić tę pozycję i cofnąć się jeszcze 
MIKOŁAJ PAWŁOWICZ, przejeżdżając po wybrzeżu 1, 2.3, 4 i lekka, wynoszących od 15 do 20,000. „ |przed końcem natarcia. SISA ` 
Angielskiem, w pobliskości mostu Nikołajewskiego, Wojska Francuskie rozdzielone zostały na dwa głó- i Wojska nasze chciały koniecznie ścigać cofającego 
spotkał karawan, na którym wieziono trumnę. Tru-|W"€ oddziały. z których pierwszy czyli prawy, skie-|się w nieładzie nieprzyjaciela; lecz stosownie do in- 
mny tćj nikt nie odprowadzał, oprócz idącego z boku]”owany został pod dowództwem jenerała Meyran (najstrukcji, powstrzymane były przez swych dowódców i 
2 książeczką służącego szpitalnego. NAJJASNIEJSZY|DasUony Ner 1 i 2. drugi oddział posunął się pod pozostały w szańcach. = 

PAN, zatrzymawszy się w pobliżu mostu, zawołał idą- wodzą jenerała Brunet ku wzgórzu Małakowa; trzeci] Odparcie ataku nieprzyjacielskiego skierowanego 
cego obok trumny. służącego i zapytał go kogo cho- czyli lewy oddział, z Anglików złożony PRIZES lorda] na przestrzeni pomiędzy bastjonami Nr, 2gi 
wają, służący odpowiedział: »urzędnika ze szpitala. « Raglan prowadzony, miał na celu zdobycie 3go ba- i Korniłowa. ; i 
Wtedy NAJJASNIEJSZY CESARZ wysiadł z powozu,|S10090. f ETN : PESME TE B Uporczywy atak na kurtynę pomiędzy bastjonami 
zdjął kask, przeżegnał się i poszedł za trumną. Za Kolumny F raneuskie miały w pierwszćj linji gęsty Nr, 2i Korniłowa, został świetnie odparty przez 2gi 
przykładem JEGO CESARSKIEJ MOŚCI zebrał sięjłańcuch tyraljerów, podtrzymanych przez rezerwy|bataljon Suzdalskiego pułku, pod kierunkiem dowód- 
tłum ludu i postępował za NIM. CESARZ przepro- py (e? idka A ORA OR pułku, pułkownika Daragana, i dwa bataljony po- 
wadziwszy pogrzeb przez most Nikołajewski, przeże- lszą linję * tdk *kryanowiji ge otnicy, po obstulłączone tyralierów z pułków Jakuckiego i Selengiń- 
znał się, włożył kask i obróciwszy się do idącego zaj” każdego puł Sean wynosiło 1,500 ludzi; zy skiego, dowodzone przez majora Stepanowa, które przy- 
NIM ludu rzekł: „A, teraz proszę was panowie, wy-|84 linję składały pułki wzięte po trzy Z każdćj dywi- bywszy tam na początku szturmu, zajęły ławy kurtyny 
pełnić obowiązek chrześcjański i odprowadzić zmar-[zii: czyli 15 pułków, w ogóle 10,500. ludzi. mając .w rezerwie dwie połączone roty pułku Suzdal- 


Z Petersburga. 4 (16) lipca. 
ZDARZENIE Z ZYCIA 


łego.« 6 (Pszczoła północna). Ogólne irria stanowita resztá wojska Szkockie- skiego, dowodzone przez kapitana Miczuryna, 

go i Angielskiego. . Po trzeciej racysygnałowćj, Francuzi wyszli z przy- 
is WIADOMOSCI 7 KRYMU. Ogólny bieg bitwy był następnjący: kopów przed redutą Kamczacką, i rzucili się na kur- 
* Jenerał-adjutant książę Gorczakuw przesłał opis Odparcie ataku nieprzyjacielskiego na tyny i częścią na ostrokoły; ochotnicy szli poprzednio 
ądparcia ataku nieprzyjaciela w d: 6 (18) czerwca do- bastjon Ner 1. z drabinami do szturmu. 


Około Zćj z rana, z Briańskiego pułku strzelców| ' Pomimo silny ogień kartaczowy i karabinowy, Fran- 
(obeenie pułk jenerał-adjutanta księcia Gorczakowa),|cyzi szli mężnie naprzód; przednia część kolumny spu- 
podporucznik Chruszczew, stojący w zasadzce przedjści ła się do rowu; ocholnicy jęli się przystawiania dra- 
bastjonem Ner 1, dał znać jenerał-majorowi Z orsza-|pjy,, leez nieustraszeni obrońcy kurtyny, wskoczywszy 
ka JEGO CESARSKIEJ MOŚCI księciu Urusow (2),]f4 koronę brustwetu, strzelali celnie do śmielszych na 
że w wąwozie 'Kilen-bałkskim skoncentrowały się| wał się wdzierających, kłuli ich bagnetami, i bili kol- 
bardzo znaczne oddziały wojsk nieprzyjacielskich. © [bami i ciskali do rowu kamienie. 

w jak najkrótszym czasie do dawnego stanu. Waleczni Po otrzymaniu tej wiadomości, wojska nasze które Nieprzyjaciel został odpartym. rżucił drabiny i co- 
Sebastopola obrońcy. trwogi i znękania nie' znający, |stały na bastjonach, przysposobione zostały do zajęcia fnat się odstrzeliwając, poczćm uszykowawszy się, u- 
wykonywali pod ogniem piekielnym naprawy na wpół poprzednio instrukcją z Jaen yoh e z gg siłował dwukrotnie jeszcze iść do szturmu kurtyny ; 
gbalonych fortyfikacji i wznosili z zimną krwią nowe Około nA EA OP poczęły Pop lecz będąc po dwakroć odpartym, cofnął się pośpie- 
haterje. mające działać przeciw podkopom nieprzyja-|SUwać SIĘ z Kilen-bałki i je e aea gęsty łańcuch|sznie do swych przykopów. ; 
cielskim. tyrałjerów rzucił się na lszy my KE Odparcie ataku na bastjon Korniłowa. 
5go (līgo) czerwca, o w pół do 4ćj z rana, Natarcie to dokonanem riS pa zasłoną CA : Bastjon Korniłowa jako punkt najsilniejszy naszćj 
nieprzyjaciel na dany znak skierował silny ogień przykopowych nieprzyjaciela i Jego artylerji Arii linji obronnćj, szturmowany był przez liczne massy. 
wszystkich swych baterji na bastjony i' fortyfikacje którą ustawiono na wzgórzu, ora paeta Na sygnał dany z reduty Kamczackićj i wąwozu Do- 
„przedmieścia Korabelnają, Artyłerja jego dawała w cią- Na skutek: rozporządzenia i pułkownika Ser sai! ków, kolumny Francuzów, mogące wynosić około 
igu dwóch godzin nieustaune prawie strzały; baterjejnowa, dowodzącego R: or Pare pakian strzel-|[2,000, poprzedzone przez gęsty łańcuch strzelców 
wasze odpowiadały ogniem jak najczęstszym. ców, łańcuch nieprzyjacielski 1 wadę, M ane z0-leelnych, atakowały natarczywie całą linję oddziału 
E o O 2ćj po poładniu oblegający skierowali również)stały zgodnym ogniem kartaczowym arabino wym, 4go; główny oddział szedł ua bastjon Korniłowa, 
silną kanonadę na prawą połowę naszćj linji obron-|zmuszóne wstrzymać się w swem natarciu. Jednocze-|[ ecz na skutek rozporządzeń jenerał-majora Jufero- 
péj; ogień stał się ogólnym i trwał do nocy; za na-|Śnie parostatki nasze: Włodzimierz, Gromonosteć, wa, wszystko tu przygotowanem było do spotkania 
qejściem wieczoru i w ciągu całćj nocy wieprzyjaciej|Ckersonez, Krym, Bessarabja i Odessa, zbliżyły się|nieprzyjaciela. Silny ogień kariaczowy i karabinowy 
$.lnie bombardował, ciskał bomby i race do miasta,|do ujścia Kilen-bałki i morderczym ogniem SWćj af-|zatrzymał kolumny do ataku idące o 100 kroków od 
j portu i do północnego przedmieścia; fregata paro-|tylerji sprawiły zamięszanie w Pier wa MEROMTTPOWAf : P | 
aa nieprzyjacielska strzelała do naszych baterji nad-|cielskich. ` Ja nW: Nieprzyjaciel cofnął się w nieładzie do wąwozu Do- 
pbrzeżnych, do portu i miasta. | Pomimo silny ogień i ogromne straty, atakujący, |ków i do swych przykopów, tam uszykował się na 
( Pomimo nieustanny elewacyjny ! rdzenny ogień naj wstrzymawszy się dwukrotnie. posunęli Big. ZNOW do vowo i usiłował po dwakroć zbliżyć się do fossy ba- 
masze werki kierowany, roboty około zaprawiania for- bastjonu; lecz spotkani będąc zgodnym ogniem karta- stjonu. lecz powitany będąc za każdym razem przez 
tyfikacji wykonywały się czynnie, a w miejsce działjczowym 1 karabinowym, nie pomni na głos swych silny ogień, został ostatecznie odparty i uciekł w zu- 
zdemontowanych ibne” ustawiano. Szczególnie zaśjdowódców, cofnęli się w nieładzie. pełnym nieładzie de swych przykopów. 
w nocy na 6 (18) czerwca, lszy bataljon Siewskiego Odparcie ataku nieprzyjacielskiego na Kartacze i ogień bataljonowy z bastjonu Korniło- 
pułku piechoty, kierowany przez dowódcę pułku, wy- i bastjon Ner 2. wa sprawiły w szeregach Francuzkich straszne zni- 
'konywał roboty na bastjonie Korniłowskim wśród] O 3éj z rana, podczas: ogólnego ataku, w ślad za szczenia. U stóp wzgórza Małakowa i na całej prze- 
najbardzićj zabójczego ognia. Í gestym łańcuchem strzelców celnych, szły o 50 kro-|strzeni do przykopów nieprzyjaciełskich leżały same 

Silne bombardowanie i niezwykły rach w kolu- ków kolumny, , jirupy. ; 
mnach na prawem skrzydle oblegających, dawały po- „Atak skierowany był na oba wystające kąty ba- 
wód do wniosku, że »ieprzyjacie] zamierza przedsię-|StJonu- i , 
wziąć przeciw fortyfikacjom przedmieścia Korabelnaja Po pierwszych wystrzałach kartaczowych i ogniu 
stanowcze działania. karabinowym na całćj linji, łańcuch nieprzyjacielski 

Zgodnie z instrukcją poprzednio przez jenerał-ad- cofnął się. Kolumny spuściły się do wąwozu i poczę- 
jutanta hrabiego Osten-Sackena załodze daną, wojska 
gotowe były do odparcia ataku.' go (18g0) czerwca, 
zaledwie świtać zaczęło gdy nieprzyjaciel poprowadził 
do ataka na lewą połowę naszej linji obronnćj. od 
bastjonu Ner lszy do Peresypu ciągnącćj się, swe woj- 
ska w gęstych szeregach rozsypanych uszykowane, a 
przez-silne kolumny i wielkie massy dalszych re- 
Zerw wsparte. 


konanego, który to opis podajemy jako dodatek do po- 

przednich, o tym pamiętnym szturmie, wiadomości: 

Qnis szturmu w dniu 6 (18) Czerwca.1955 przeciw 

"R Sebastopołowi dokonanego. 

Pei dy trzeciem grożnem bombardowaniu, które trwa- 
+5 dób, od 25go do 30g0 maja (6—11 czerwca), 


„ATE Jinja Sebastopolska przywiedzioną została 


Atak nieprzyjaciela na baterję Gervais. 

Zarzut za, pierwszem kuszenia się na bastjon Kor- 
niłowa, nieprzyjaciel wyszedłszy z wąwozu Doków, 
uderzył szybko na baterję Gervais, i pomimosilny nań 
kierowany ogień, zdobył takową. Pierwszy bataljon 
Połtawskiego pułku piechoty, który stał na pomie- 
nionćj baterji, zmuszony został po uporczywćj walce 
ręcznej na brustwerze, do cofnięcia się w obec prze- 
imagającego liczbą nieprzyjaciela. Scigając bataljon, 
Francuzi zajęli domki i zwaliska u stóp zachodnićj 
pochyłości wzgórza Małakowa, i posuwali się naprzód 


(4) Instrukcja, którą miał przy sobie jeden z zabitych o- 
ficerów Angielskich iażenjerji, wskazywała roboty mające 
być przez saperów po wzięciu koszar i szpitala uskutecz- 
nione; kazano saperom wziąć z sobą, oprócz rozmaitych 
narzędzi do szturmu, worki z prochem do wysadzanla tych 
zęści budynków, w których Rosjanie najzacięcićj trzymać 
się będą. 

" (2) Obecnie jenerał- adjutant 


(3) Jeńcy zeznali, że podczas ataku na bastjon Ner 2gi 
zabity został dowódca prawego oddziału, jenerał Meyran 


- M.padli na nasze,baterje ua :Peresypio. ; 


(kt grodach w wąwozie znajdujących się. Wówczas bate- 


NEA + > «Sopa. » | 9h 
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A ku grobli Dokowćj. Lecz tu koniec był natarcia nie-|baterje Bryłkina i Perekomskiego. lecz wstrzymał ichłksięcia Wasilczykowa; naczelnika robót obronnych 
przyjaciela, zachęconego chwilowem powodzeniem.  |uasz ogień kierowany ua nich przez czynnego i swemi jenerał-majora z orszaku JEGO CESARSKIEJ MO- 
Czujny i doswiadęzony naczelnik linji atakowanćj.|rożporządzeniami odznaczającego się dowódeę baterji SCI Totlebena, i naczelnika artylerji w Sebastopolu 

M jegerałe lejtnant Cheelew. miał baczne 0ko na postępina Peresypie, fligiel-adjulauta kapitana kl. Jéj Kiśliń-|pulkownika Szejderana, jako osoby, które ciągłemi 
bitwy i zjawił się niezwłocznie w najbardziej zagro-fsktego; w skutku tego nieprzyjaciel cofnął się w nie-fswemi trudami, miały bezpośrednie wplyw na bieg 
żonym punkcie. Wziąwsz z sobą wracającą z robótjładzie do wąwoza Laboratorjum, zostawiwszy na miej-|obrony, wstrzymanie bombardowania i odparcie 
5łą rotę muszkieterów Siewskiego pułku piechoty, ilscy wiele ciał. szturmu nieprzyjacielskiego; jenerałemajora z orsza- 
uszykowawszy cołający się bataljon pałkuPołtawskie-| Piechota nasza na baterji w-Peresypie stojąca, do-|ku JAGO CESARSKIEJ MOSCI księcia Urusowa 
gó. poprowadził z baguctem na nieprzyjaciela, wodzona przez pułkownika Maleyskiego, celuym o-4(4), który odparł atak na bastjony NNra l-szy i 2-gi 

' Jednocześnie na skutek rozkazu jenerał - lejtnanta|gniem karabinowym wielce się przyczyniła do odpar-|i na mur takowe łączący; kontr-admirała Papfiłowa, 
Chrulewa, jenerał - lejtnant Pawłow przyprowadziłłcia nieprzyjaciela. który odparł atak ma 3+ci oddział; naczelników od 

z rezerw 6 rot pułku Jakuckiego, z których. dwie ude-| Podczas gdy Anglicy nacierali na baterję Bryłkina,|działów, kapitanów klassy l-ćj: Pereliszyna lgo i 
rzyły pod wodzą majora Nowaszyna na nieprzyjaciela]kilku ludzi z ich łańcucha rzyciło się na baterję naszą|Pereleszina 2g0; naczelnika baterji na Peresypie, fli- 

z frontu., a bataljon dowodzony przez pułkownika]ua Grzybku wzniesioną, lecz pięciu z nich dostało się|geladjutanta JEGO CESARSKIEJ MOSCI, kapi- 
Alennikowa, wsparł waleczną rotę pułku Siew-|do niewoli, tana iklassy 16j Kisilibskiego, dowódcę parostatku 
skiego. Po Śćj z rana szturm, był ua wszystkich. punktach| Włodzimierz, kapitana: klassy léj Butakowa, na- 
Wszczęta się koło domków i zwalisk krwawa wal-|odparty. czewików wojsk pieszych: jenerał-lejtnanta Pawło- 

ka; stojący tam Francuzi bronili się zapalczywie; po-| Ze wszystkich baterji Angielskich i Franeuzkich,|wa, jenerał-majorów: Łysenko, Juferowa i Zamari- 
trzeba było zdobywać każdy domek. Zołnierze nasijkierowany był na nasze werki. i miasto grad poci-|na. dowódców pulków: kamczackiego strzelców — 

M wdzierali się na dachy, łamali je i ciskali kamieniejsków; na całćj linji silny ogień karabinowy nie usta-|pułkownika Gole wä ochockiego strzelców — pul: 
na znajdujących się tam Francuzów, lub też wciskalijwał. kownika Malewskiego, suzdalskiego piechoty — puł- 

| się drzwiami, kłali lub brali nieprzyjaciół do nie-| Po południa kanonada ucichać poczęła i kuwieczo-|kownika Darsgana: kremenczugskiego strzelców — 
woli. rowi osłabła zupełnie. podpidkownika Serbenina, briańskiego strzeleów— 
Baterję Gervais, którćj jedno działo zostało na nas| Strata pasza w czasie bombardowania i szturmie pułkownika Hahna, strzelców księcia Warszawskie: 
skierowane, odebrała po silnem natarciu rota Siew-|5-go i 6-go (17i 18) Czerwca wvaogsi: w zabitych: g0— podpułkownika Krajewskiego, siewskiego pie- 
ska, dzlałająca łącznie z bataljonem pułku Połtaw-|2-0ch sztabsofieerów, 14 ober-oficerów i T81 niż-|lchoty — pułkownika Markowa, włodzimierskiego 
skiego i bcia rotami pułku Jakuckiego. Fraucuzi.|szych stopni; w ranionych: 4h sztab oficerów, 43 piechoty —podpulkownika de Gervais, selengińskie- 
pomimo znaczne siły wprowadzone do bitwy ua tym|ober oficerów i 5132 niższych stopni; 0 kontucjo- go pieehoty-jenerał- majora Sabaszyńskiego, jaku 
punkcie, zostali przez nasze wojska odparci i $ciganijnowanych: 1-go jenerała, 5 sztab-ofieerów, 29 oberjekiego piechoty — jen -majera Bialyj i poltawskiego 
M do swych przykopów. oficerów i 815 niższych stopni: oprócz tego wlekko piechoty —podpulkownika księcia Urusowa; dowód- 
Nieprzyjaciel uszykowawszy się, usiłował po trzy-|ranionych i kontuzjonowanych, lecz we troncie po'|ców baterji: kapitana klassy lćj Nikonowa, kapita- 
kroć, lecz napróżno, zdobyć znowu baterję Gervais;|zostałych: 2-ch zenerałów, i 12 sztab-oficerów, 51 nów-lejtnamtów, Januszewskiego, Orłowa, lejtnan- 
powtórzone przezeń ataki na tę baterję, odparte zo-|ober oficerów i 879 niższych stopni tów: Komorowskiego, Chomonkę, Stabla, Boylkina, 
stały przez broniące ją wojska wsparte przez ści ba-| W ciągu dnia 5 go (17) i 6-go (18) czerwca Sefi Perekomskiego, oraz: miczmana Janowskiego, do- 
taljon Jeleckiego pałku piechoty. ; 6 bastopoi stracił, ku ogólnemu smutkowi, następują: wodzącego artylerją lekką polową, podpułkownika 
A Piąta rola muszkieterów pułku Siewskiego, która cych z liczby walecznych swych obrońców: w zabi Demeptijewa, pomocnika szefa sztabu załogi, poł 
R w tćj walce uporczywćj chwałą się okryła, liczyła po tych dostojnego dowódcę baterji, kapitana klassy lé) kownika z pułku olwiapolskiego ułanów, Kozlianino- 
szturmie tylko 33ch ludzi. Dow ódca roty, waleczny|Budziszczewa; majora Rudanowskiego z mióskiego|wa 2go i pọdpulkownika ze sztabu jeneralnego, Zito- 

{H sziobs-kapitan Ostrowski, poległ na początku walki;]putku piechoty, i sztabs-kapitana Ostrowskiego, do-|mermana pomocników jenerał-majora z orszaku 
$ po nim dowództwo nad rotą objął podporucznik Kel-|wódeę 5:6] roty muszkięterów:siewskiego pułku:pie-|JEGO CESARSKIEJ MOSCI Totlebena: dowód: 
9 ler. Yo t 5 j ifchoty; w ranionych: naczelnika- 4-go oddziału, iwa- cę 4go bataljonu saperów, pułkownika Gardner, 
„Odparcie ataku Anglików na bastjon Nr. 3ci. „. |lecznego i rozporządzeniami swęmi. odznaczającega sztabs-kapitana z bataljonu saperów lejb gwardji, 

A Nieprzyjaciel posupął się o 3éj z rana, z najbliż- się kapitana klassy: l-ćj Jurkowskiego (zmarł na|'Didebeł, i.porucznikainżenierów Domereszczikowa. 
szych swych przykopów 3ma kolumnami przeciw wy-|skutek rany), naczelnika baterjina Peresypie, fligiel| o Tych. co się szczególniej odznaczyli podczas od- 
 stającemu kątowi bastjonu Nr. 3ci; przodowe szeregiladjutanta JEGO CESARSKIEJ MOŚCI kupitana|parcia szturmu: pułkownika jekuckiego. pułku pie- 
kolumn niosły drabiny, kosze szańcowe i faszyny. klassy 1-ćj Kiślińskiego; podpułkownika księcia Ba;|choty Alennikowa i majora Nowaszina, majora se- 
Naczelnik 3go oddziału, waleczny kontr - admirał lengińskiego polku piechoty, podpułkownika Gru- 


b 


«DZA a 


VS 


ani 


SZ 


3 i JM UdQ grationa z jełeckiego À pulku: piechoty, i podpułko: 
JĄ Panfiłow, spotkał nieprzyjaciela do ataku idącego %|wnika Nikitina z odeskiego pułku strzelców; kapita:jszko, suzdalskiego—kapitana Miczuripa i siewskie- 
f eniem tak kartaczowym i z dział bastjonu, jak i kara:|qa grtylerji okrętowej Stanisławskiego. W liczbie go— podporucznika Kellera. 
| binowym bataljonu Briańskiego pułku strzelców. kontuzjonawanych znajdują się jenerał major Zama:| Naczelnicy części prawej połowy linji obronnćj,, 
A Anglicy, porzuciwszy drabiny i instrumenta do|rin i kapitan klassy 16j Mikriukow. 3 oprócz ich ciągłych zasług, nader wiele przyczynili 
R szturmu. służące, cofnęli się w nieładzie do swych|. Strata jaką armja sprzymierzoúa poniosła, nowin= się do powodzenia ogólnego. Zypelny porządek, 
| przykopów. $ * Jah q {na być ogromna. - szyk i krew zimna, z jąką wytrzymane było bombar- 
|. Uszykowawśży się na nowo, nieprzyjaciel posunął]  Nazajutrz'po szturmie głów no-dowodzący wojska: |dowanie w dniu 5 (17) i 6 (18) Czerwca, przypisu- 
się powtórnie naprzód; lecz będąc znowu odparty narlnyj sprzymierzonemi lord Raglaa i jenerał Pelisier. ję nieemordowanćj czynności 1rozporządzeniom na 
E szym ogniem, cofuął się i począł posuwać się na; praz prosili o: zawieszenie bropi: dla zabrania poległych: |czełvika prawćj połowy linji obronnej, jenerał-ma 
wo ku beterji Rudziszczewa, a naprzeciw lewego CZO] Na całćj przestrzeni, vna którćj wykonywał się| jora Martipau, naczelnika Lgo oddziału, jenera} ma- 
| ta bastjonu i -baterji Janowskiego, jął się niszczenio| zęqym, obie strony postawiły łańcuchy: wojska bez|jorą Siępiiaokioś (5). Naczelnika. batecji nadbrze- 
Bi zasiek. Wojska nasze wskoczyły na brustwer i zasy i hroni pośrodku między linją obronną i przodówemi żnych, jeneral-majora Pichelsteina, pa,zeln'ka 2go 
$ pując nieprzyjaciela gradem kul, zmusiły go cofnąć przykopatni nieprzyjacielskiemi. Żołnierze nasi Žo- oddziału jenerał+majora Szulca, i jego pomocnika, 
M się i zejść do wąwozu Dukowego i to pod najsilniej- gililzstakowańćj w dnia póprzednim przestrzeni cia |kapitana Lój klassy Mikriukowa, 
SŁym ogniem karabinowym i karlaczowym z baterji ła: poległych, które składali pomiędzy łańcuchy wojsk] apo knąwAZY opis tyle sławnego odpareia sztur:| 
Budiszczewa i Janowskiego. Hie r skąd Francuzi i Anglicy odnosili je dalój. dol lnu nieprzyjacielskićj armji sprzymierzonćj do Seba- 
Mż MA Kotumay AABÓW WCY CZY pp Nieprzyjaciel zbierał swych poleglych' do: późnćj|stopola, świadectwem zasług, bezpośrednich uczest: 
Kły ść zdobyć AS pastia] zdatny dga RYZY, BIST nocy, a liczba negromadzonych przezeń ciał wyno-|pików a bezprzykładnćj w rocznikach historji wo- 
p) czyć część zasiek, naprzeciw wystającego kąta, leczi li|sqa koło samćj linji obrobńćj koło2000'/ Cała; stratałzen obronie tego: miasta, poczytuję za obowiązek; 
jj wstrzymane zostały ogniem kartaczowym. i karobino-|-;ę2: nieprzyjaciela ow czasie: sztatniu „poniesióna, [tak ze względu na tę obronę, jak i w.ogóle nu obro: 
A wym. Atakujący usiłowali, także rzucić się na prawe| wynosić może od 10 do 13 tysięcy ubyłyćh iz szete-|pę: półwyspu Krymskiego, zagrożonego przez silne 
_H czoło bastjonu, lecz zostali stanowczo odparci icofuęli) > - kesto nieprzyjacielskie, oddać, zupełną, sprawiedli- 
A się do wawozu Laboratorjum. waść spółdziołaniu, jakie miokazują. czynni spółpra: 


Ww. 
go 


W naszem reku oprócz zmarłych wskutku rah, po- 


o$ Baterja Potemkina ciskała kartacze na punkta, przezy, ii y v ar e Coet E tisa A RE 
Sd aA ] f ie byfo zbliżyć du dka bistioni Ee pa ; Zostało: z armji Francuzkicj: I sztab-oficer, 16 oberg-|COW nicy mol, a szezegolniej, RĘKĄ 1 Daj 

Sa Ktore mozna: się DYrO ZORY. NG ZUJ ME ih oficerów i 270 niższych Stopni: z armji Angiejskićj: bliższemu z nich: naczeloikowi sztabu głównego pos 
A wóz Laboratorjum; 7 baterji Nikonowa strzelano PEP TEA A W AL SUA sd dy l 5 wierzonych mi wojsk; jenerał-adyutaptowi Kocebue, 
"H iie kalam; i granałami, o. > rate ge PROJ enia bo laka i meon który, łącząc: w sobie: zdolności wojskowe; stawia» 
"M Pierwszy bataljon Briańskiego pułku strzelców (0- aleczność I poświęcenie się, z jąkiem wszystkIć|. 


stopnie załogi Sebastopolskićj, od jenerała do żoł Jące go w magi zie POTY Cne FSO, Wd ojsku 
nierza, usiłowały pułoić swą pówinbóść, przechodzi Rossyjském; troe va F nioan Ars NESCIA i nies 
wszelką pochwałę. Piechńta, marynarze i obsługa zmordowaną sain rN eo wie A SENS poruczone mu 
artyleryj ka starali się jedni dragich przewyższyć obowiązki, gene; WARG BERŁZYR pięRA eo 
i wszycy, kierowani jedtiem ogólnem życzęńićm q.|towi Buturlin, jencralowi degyes emu, jenera ec p 

cja wroga 0d Sebastopola. z najwi oo) (oantowi Uszakow, naczelnikowi artylenji, jenerali 
parcia wroga od Sebastopola, z największą zimdą doti, Biożshutąwski i naczeloikomi sztąbu 
krwią i walecznością pełnili swe obowiązki i gardzili letnantowi ierzputows siemu: Æ a 45 Sztąbu 
śrnmiercią |-|artylecjiy jenerał-majorowi Kryżanowskiemu. j 


meene ma a 
= 


4 becnie jenerał-adjulanta księcia Gorczakowa), zbioro- 
f. wy bataljon rezerwowy pułków Wołyńskiego i Miń- 
4 skiego i dwie roty pułku Ochockiego, ustawione na 
f ławkach,.na prawo od 3go bailjonu, kierowały silny 
ogień karabinowy na kolumny prawe czoło bastjonu 
atakujące. 
o „Odparcte alaku na nasze halerje na,Peresypie. 
Jędnocześnie.z atakiem na 3ci bastion, Anglicy niz 


n 


Artylerja polowa, umieszczona na linji obrapnéj, X s ; ; W 
wyświadczyła ważną przy, obronie przysługę. 7 W przedstawionym przez jenetaladjutanta księga 

W liczbie tych co się najbardziej- odznaczyli,- o-|'2 Gorczakówa zwykłym: dzienniku, zawarte są | 
prócz naczelnika załogi. jenerał-adjutanta hrabiego |Szczegóły, 0 robotach oblężniczych pod Sebastopoz 
Osten-Sackeoa i<pomocvika jego, ' admirała > Nahi tëm, w części już wiadome z depesz datowanych 15 
mowa, którzy kierowali tak”dzielnie obróną Sebas [(27), 17 (29) czerwcu, 22 i 25 czerwca (4 17 lipea) 
topola, wymienić winienem: i a mianowicie; | ; MA. 
Od 15 (27) czerwca do 24 czerwea (6 lipca) mie- 


Q świcie; podczas gdy sztucernicy „zmieniali pasze 

M uocne placówki, gęsty, łańcuch Anglików rzucił sięna 

g uasze przednie czaty. -37u sztucerników.i 42tu majt- 

ków w zasadce stojących zdołali na dany rozkaz co- 
fnąć się w porządku. j 

Łańcuch Anglików rozproszył: się w domkach, t o- 


Jenerał.lejtaanta Chrulewa, któremu głównie przy- 
pisać należy sławę dnia tego, jako dowódcy całój|P'ZYJSCE! 
przestrzeni atakowanćj, szefa sztabu załogi jenerał (4) Obecnie jenerał-adjutant. 


i Osaka JEGO CESARSRIE) O ok ził O baaniejęzere hew, 


rje Bryłkina, Stabla i Perekomskiego skierowały na 
iieprzyjaciela jak najsilniejszy ogień swćj artylerji, 
„Kolumny nieprzyjacielskie usiłowały rzucić się na 


. 


= 


: T SSE ; "pre $ 

h S| $ dla Sebastopolskićj linji obronnéj, roboty w celu| gay NR <w e aręgya ga li Jak przed trzema laty wszyscy zagraniczni rezydenci | 
z | wzinocnienia swych przykopów, wyprowadził podko p w TADOMOSCI AAGRANIĆ „NK. dzy im Z% ycięztwa. tak teraz pragnęliby widzióć je 
u BR od Kilen-Bałki ku 2-mu bastjonowi, wznosi baterję A UN OGC A jak najprędzej zupełnie pobitemi. Wszelkie nadzieje 
i | popiżćj byłej lunety Kamezacktéj, zajął przez sztu-| Londyn 18 Lipca. Los mocji pana Roebuck nie|jakieopierano na mniemanym chrystjanizmie powstań- 
o cerników pogłębiony przykop na stoku Zielonćj Gó-|jest jesżcze zdecydowany, ale rozprawy pierwszego|ców, na ich liberalizmie politycznym i dobrych zamia- 
e ry i przerżnął kilka ambrazur dla działania na kątjzaraz wieczoru. wykazały bardzo wyraźnie, kierunek|rach w zględem europejczyków. rozproszyły się po- 
- wyskakujący 3-go bastjonu. jakim rozmaite odcienia Izby niższej zamierzają postę-|woli, przekonano się, że ideje Tai-Pinga i jego stron- JĄ] * 
5 Naprzeciw naszego; prawego skrzydła oblegający pować po osiągnieniu rezultatu. Mocja ta wymierzoną|ników, nie są przychyloiejsze dla wpływów europej- 
i powolnie posuwa się naprzód od byłych lożąmentów jest jednocześuie przeciw ministrom którzy należelijskich jak były zamiary i plany dynastji tatarskiej j 
|, na około cmentarza, połączył przekopem kotliny do gabinetu Aberdeen i przeciw tym którzy należą je-|okazało się, że zawsze jeszcze lepiej jest zachować te- 
3 przed 4-m baştjọpem, i od czasu do czasu działał|szcze do gabinetu Palmerstona. raźniejszy rząd. który pomimo swojej słabości może 

À przeciw temu ostatniemu za pośrednictwem min i Peeliści wolą narazić się na formalną naganę lzby:|być jeszcze. uważany jako rząd prawie regularny, jeśli 
| fugasów kamienie ciskających, beznajmpićjszć) zre- którą już nawet ubocznie dostali, niżeli pozwolić na|go porównamy z anarchicznym i gwałtownym syste- 
"i sztą dla pa3 szkody. zwycięztwo lorda Palmerston. Lord Aberdeen i książejmem jakim w różnych prowinejach środkowych ce- 
u Przez cały ten ezas ogień artylecji i sztucerników Newcastle, zostali poświęceni na ofiarę krzykom łudo- carstwa, odznaczyło się przejście powstańców. 
á nieprzyjaciela był słaby, a strata załogi małoznaczna. wym, którę im HEEP WA dyrt, WUE ZOOS FIN powókejici pięc wek ef był DIA 
Ę W Sebastopolu czynnie naprawiano wszelkie u- 2 patrzebną energją. l P. Gladstone; Sidney Herbert A nędzny i nieszczęśliwa ludność okropnie przez to eier- 
i- szkodzenia i wznosiły sięnowe silne środki obronnej$'" J: Graham usunęli się z urzędu, ponieważ sądzili, pi. Sprowadzono Z Manili liczne okręty naładowane 
r. tak na przedzie jak i z tyiu istniejących fortyfikacji że lord Palmerston pominął korzystną sposobność za-|ryżem. ale te zapasy są już prawie wyczerpane. a przy 

5 Arlglerja nasza strzelała z wielkiem powodzeniem warcia pokoju. Cofnięcie się lorda John Russell nie tem były one prawie nic nięznaczącemi w porówna- $ 
- do robót i baterji nieprzyjacielskich. jest dostatecznem dą zaspokojenia żalów tych szano-juiu z diezmiernemi potrzebami jakim trzeba zaradzić. 
5 Z lewego naszego skrzydła otrzymano wiadomość wych członków 1 żądają oni, aby Izba oświadczyła Niedostatki podobne w Chinach, przypominają owe 
) że 30-tysięczny Korpus, składający się. z: piechóty i zje tak GB nie weinen sek 0a papa plagi głodu, zimowe Bonot js średęich wiekach. 
Y jazdy; stói obozem w pobliżu wsi Czorgun. będą oni głosowali przeciw dwuznaczne) propózycji Pociągają ove ża sobą okrópną śmiertelność między 
= tad jenerała Peel, która pragnie przeszkodzić oświadcze-|]ndnością, miłljonami napchaną w wielkich miastach. 
r Przez depeszę telegraficzną, z daty 28 czerwca uiu siè Izby w jakikolwiek sposób. ek R güzie większa część mieszkańców nie ma inuego po- 

7 (10 lipca) otrzymaną tu 2 (14) lipca, jenerał-adjutaut Długie milczenie zachowywane piter ministrów żywienia prócz ryżu. l 
z książę Gorezaków zawiadamia, iż od 27 czerwca (9 względem drogi Jakiej pie rayna Fam yereli at doj” "Okręt Veannëii Are : pawilonem kontr-admiiata 
0 lipca) nteprzyjaciel ponowił kanonadę, lecz nie ogól- chwili kiedy gwałtowne ataki sir J. Packiogton zmu+ Laguerre, przybył z Szangai do Hong-Kong 26 kwie- 
|- ną, ale tylko częściową i szczególnićj od czasu doj"? sir Ch. Wood do przeńrówienia, dowodzi, że górjtnia, A w diiin 30 odpłynął napowrót z tego portu 
JF czasu przeciw bastjonom 3-u i "ron binet pozostawał e ZUpE THAJ REN zł co” dojąe wyspy Phair : (/ndependance Belge). 
7 Z Geniczeska nowych wiadomości jeszcze <nie planów opozycji a chciał wiedzićć, czy Jadzie jak mar- j Pi ARA NO BA. 
a, nato”: grabia_ Granby i Sir Walfli, odłączą się „ód swego Paryż 19 Lipca. Postanowienie Cesarskie zwołuje 
$e Na innych punktach półwyspu Krymskiego nie stronnictwa, zajmując SIę raczej efektem jaki sprawi wyborców drugiego okręgu departamentu niższych Py- 
a £ H szczególnego nie zaszło. na opin) publicznej wotum nagany. Matgrabia Gran: reneów, na niedzielę 12g0 sierpnia, dla wybrania de- 
ł BC 72%, by mógł za sobą pociągnąć kilka głosów i odmówił|putowanego w miejsce zmarłego p. Plante. 
= 2-go (14) Lipca: otrzymane od jenerał-adjutanta popierania mogli GM Roebuck, ponieważ Unyi osła” EE wW poniedziałek odbył się w kościele Renil, pa: 
Di księcia Gorezakowa następującą, depeszę telegrafi- biłaby rząd k cuy | naj yiekszego üiebezpieczenstwa rafji Malmaison, żałobny obrzęd zmarłego don Ago- 
U czną z di 29 czerwca (11 lipca) ‘Stronnictwo manczesterskie czyli pokoju, nie obja- stino Munoz księcia Tarancon, najstarszego syna kró- 
d- „Nieprzyjaciel nie ponawia silnćj kanonady. wiło swego zdania, a oklaski sypane przez panajlowćj Marji Krystyny. Kondukt żałobny prowadzony 
T; | » Wezoraj o godzinie Smćj wieczorem, ku powsze- B:ight atakom sir I ackington przeciw gabinetów!, był przez inargrabiego de Remisa stryja (po ojcu) zmar- 
jl, chemu smutkowi, admirał Nachimow otrzymał cięż- wykazały, że to stronnictwo doznaje niejakiego kłopo- łego księcia i przez jednego z jego szwagrów. 

H tu względem postanowienia jakiego ma się trzymać.| — Pan de la Gueroniere w liście doSżec/e ogłasza 


ką ranę. 

„Aż do dalszych rozporządzeń, pełnienie obowiąz- 
ków: Pomocnika naczelnika załogi, w wydziale mary- 
warki, wojennegó gubernatora Sebastopola i komen- 
danta portu, poruczyłem kontr-admirałowi Panfiłow." 


Jenerał-adjntant książe Gorczaków nadesłał nastę- 
pującą depeszę telegraficzną z duia 80go czerwca (12g0 
lipca): sw 

Ogień nieprzyjaciela pi 
by; podczas mocy oblegaj 
bomb. Na innych punktach Pótw ysi 
nowego nie zaszło. 

„Dziś, z powszechnym żalem, zmarł admirał Na 
chimow.« (Inwalid Ruski.) 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— W dniu wczorajszym zachorowało na cholerę osób 68 
wyzdrowiało 41, umarło 28, pozostaje chocych 177. 


la przeciw Sebastopolowi jest sta- 
ący rzucił do miasta wiele 
y Krymskiego nic 


Ir > 

a- p —- Odebrano urzędowe zawiadomienia 6 szkodach przeż 
st- ga 4 burze połączone z,gradem i ulewnym deszczem w dniach 
1 JB20 121 2. m. w następujących miejscach zrządzonych: 
k s W. gm. Borze i Wierzbno, pow. Stanisławówskim, w któ: 
| rych burza obalila kościół parafialny i niektóre inne zaba+ 
orga R dowania; szkody stąd wynikłe na rs. '6,000 podane zostały. 
DĘ W gm. Wyszków, pow Siedleckim, szkody przez grad zdżą) 
li- i dzone wynoszą około 28,000 rs. WigmsSuchowola, /pot. 
'a W |] Radzyńskim, szkody/na rs. 14,700 ocenione zostały. 'W.gm. 
aj Gardzienice; pow: Krasnóstawskim, grad stał się przyczyną 


|| szkód wynoszących około 11,500 rs. W- gm Obryte r Rzą; 
| snik, pow. Pałtuskm, także z przyczyny gradu mieszkańcy 
| ponieśli stratycna r8. 8,600 oszacowane. „Oprócz powyż* 
szych miejsę 2 bójże przyczyny ucierpiały jeszcze: gm. Le 
śnictwo, w pow. Marjampolskim; gm, Romaszki, „w pow. Ra- 
Żarnówek, w pow. Stanisławowskim; m. 


dzyńskim; gm. 
Warka; gm. Żuków, w pow. 
w pow. Kalyaryjskim i gm. S 
g zyúskim. 

—" W księgarni S 


mij tom duży in 42, 
| zyku niemieckim, 8 poprawne wydanie, 1 tom, rs, 2 k. 40 
èt alumnis seminarii utilissimum,“ tom in 16, kop. 75. 
— Nakładem litografji J. Móller. przy ulicy Senatorskić 
wprost 00. Beformatów Ner 467, wyszedł „Nasz brat, 
mazur, skomponowany na fortepian przez A. L Taszyńskie 


„nych w Warszawie i na prowincji, cena kop. 15. 


s 


Siedleckim; gm. Wojtkobole, 
tetnachów, w powiecie Łom-jtylko 66, a między stracone 


SH, Merzbscha są do nabycia następo- 
A jące nowe dzieła: „Wykład chemji czyli pierwsze zasady tój 
Ą nauki, wsparte najprostszemi doświauczeniami, dla szkolae- pie, dochodzą do 10 maja: Spokojność została utrzy- 
go p i i ksztdłcehita się w niej bez WANCZYCIEM,”. przez mana W Szangai ad czasu odzyskania tego miast 
| Ara O a a obdela ablacja przez władze cęsarskie i interesa handlowe zaczynają 
rs. 2: kop. 70. To samo dzieło; w ję- 


„Manaale Precum et Spiritualiom Exercitior ym Sacerdotibas 


go, jest-do-nabycia-wtójze ltografji 1 w składach muzycz- 


it pogłoska jakoby Revue Contemporaine miała przejść 
w jego ręce, jest fałszywa. 

— Czytamy w OCourtżer de la Gironde: 

W tych dniach aresztowano mnóstwo osób w Bor-. 
deaux i policja sądzi że dostała w swoje ręcę kilku au-. 
torów  niezliczonego mnóstwa listów bezimienuych | 
przesyłanych to do prywatnych osób, to do urzędni- | 
ków publicznych, a nawet duchowieństwa i dziennika-| 
rzy różnych barw. 

— Moniteur ogłasza postanowienie, że żadne listy. 
składek 50-fr. na nową pożyczkę nie będą przyjmo- | 
wane, jak równie że jedna osoba nie może ofiarówa-| 
nćj znaczniejszćj sammy dzielić na 50cio-frankowej 
części, a to dla zapobieżenia spekulacji, która temi 
dwoma sposobami tamuje przystęp do pożyczki dro- 
bnym kapytalistom, którym właśnie rząd'chce zapewnić 
jak największy udział w korzyściach tćj operacji finan- 
gowćj. 

3 | Tenże dziennik urzędowy ogłasza dekret zmieniają- 
adomości o nowej|cy przeszło 160 artykułów naszćj taryfy celnćj co da 
klęsce poniesionej przez wojsko angielskie na brze-jinportacjiz 102 z tych artykałów zostały zupełnie u- 
gach Afryki w dniu 21 maja r. b. Paropływ Teazerłwolnione ód wszelkiego cła, innych cto zostało po- R 
ludat się do Malaghcag dla zażądania ządośćuczynienią większone. Wogóle jednakże te wszystkie modyfikacje 
za. obrazę. wyrządzoną poddanym angielskim przeżltyczą się podrzędirych artykułów. (Ind; Beige.) 6} 
króla tego kraju, Oddział 150 ludzi odpłynął z Sierra HOB Z POASNJJĄ: R 
Leone na pokładzie tego paropływu, aby bombardo,|- Madryt 14 Lipca: Energiczna postawa władz frand 
wać Malaghcak. Po godzinie rzucania bomb, naczel:|enzkich tik bardzo spłoszyła stronników hrabiego 
nik pokolenia zatknął flagę parlamentarną i wojsko|Montemolin, że w Kataloniji, gdzie niewątpliwie wię 
angielskie wylądowało. Zostawiono królowi godzinęjcćj jest absolutystów niz iberalistów, najsławniejszyni 
czasu do poddania się. cabecijlas nie udało się zwerbować: tyle ludzi. żeby ją 
Po upływie tego, czasu podpalono miasto i powró+|módz stawić czoło jednćj kompanii linjowćj, a trzeba 
cono. na statek.: Ale ponieważ nie całe miasto spłonię: wiedzićć że ci dowódcy, jak Marsał, Estates i inni, spoż 
ło, wojsko zatem wylądowało raz jeszcze, ale tym ra>|dziewali się że na zawołanie zaimprowizują w kilku 8 
zem uderzyła na nie armja niezmiernie przew vższają: |dniach armię złożoną przynajmoićj zdwudziestu tysię=| 
ca liczbą i z 150 lndzi wyprawy ,powróciło na statekfcy dzi. Teraz poznali oni jaki jest stopień sympatji 
mi Było czterech oficerów. |dla ich sprawy, 6 którćj ich organa, w prasie tyle razy 8 
(lndependance Belge).  |euda rozpowiadały. a8 i ox ża 
DRZE A. Niedobitki bandy Marsala zmuszone były! jak paji 
— Ostatnie wiadomości z Chin otrzymane w Earo-|spiesznićj cofnąć się do Francji. Sam Marsal o mało i 
nie popadł w. ręce jednego gwardzisty, który množe; > 
w ręku ścigał za nim przeszło przez kwadrans. Końk 
dowódcy: karłistoskiego nie mógł zdążyć /zacięlćj szyb- $ 
kości nieustraszonego przeciwnika. Aby ocalić się, 
Marsal usia? poświęcić swego wierzchowca i rzucić © 
się ze skały w gąszóze: w których ścigać za nim, bys 
toby szalonem zachwalstwem. 4 

Piszą z Gerony (w Katalonii) że Szwagier sławsiego $ 
Cabrery zabity został w jednćj potyczce. Nażywał onj 
się Arnau iin egdy$ liczył się między najdzielniejszyc h 84 
oficerów karlistoskich. |" 

W Vich, kilkuset robotników podmówionych przez g 


Pan Roebuck nie bardzo był grzeczny tytułnjącniż- 
szych członków rządu prosteini sykofantami. Jeśli oni 
tak są małoważnetni, dla czegóż ich tak silnie atako- 
é W ogóle mocja paua Roebuck może być abstra- 
h wynikiem raporta komisji śled- 
dotknęłaby przedewszystkiem lu- 
nemi ministrami ko- 


. 


wa 
cte biorąc. loiczny! 
czej, ale nagana jej 
dzi, ktorzy już pie są odpowiedzial 
rony. 

Wspaniałomyślność opinji powinna dawne błędy 
uważać za przebaczone i zajmować się tem tylko, aby 
je mogły posłużyć za naukę na przyszłość: 
— Komisja zajmująca się śledztwem względem po- 
stępowania policji przy rozruchach w Hydeparku, pro- 
wadzi dalej swoje roboty. Zeznania otrzymane dotych 
czas są bardzo nieprzyjazne, a mianowicie twierdzą, że 
policjanci bili na ślepo ibez żadnej uwagi a płeć i 
wiek, wszystkich $ciśnionych W tłumie, wśród któż 
rego. kilkunastu może zapaleńców wołało na arysto+ 
krację: Jedźcie do kościoła. 

— Otrzymano w Londynie wi 


ol 


ak 


podnosić się nieco. Powstańcy znikli zapełoie z tego 
okręgu i mniemano, że zrejterowali w kierunku, Nai 
kinu dla złączenia się z główną armją, której dowód- 
cą jest pretendent Tai-Ping. W Kantonie dotychczas 
mandaryni potrafili utrzymać Swoję powagę i władzę 
{pomimo ciągłych ataków powstafńiców i odniesli ns- 
wet nad ich oddziałami tu i owdzie rozproszonemi nie 
małe korzyści. W ogóle stronnictwo > powstańców 
z każdym dniem traci dotychczasowe punkta oparcia 


) 
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| ajentów karlistoskich, che'ało przebiegać po głównych]cznej ilości członków, tak, że dla tego powodu musia-|był już dojść do tego rezultatu od czasu wydrukowa- 
alicach miasta z okrzykami niech żyją swobody. Mili-]vo unieważnić wotowane w tym dniu. prawo. potwier-|aia méj rozprawki, i czuję się winnym, że nie mogę i 
cja narodowa przytłamiła zaraz w samym początku to|dzające stopień oficerów mianowanych przez juutyjobecnie przesłać panu mojćj pracy, ale cóż, dwa by- $ 
$ zawichrzenie i osadziła pod kluczem głównych przy-|w pierwszych dniach, po rewolucji lipcowej. ły do tego powody, a że wyraz powód, zdaje.mi się 
wódców. — Biegała tu wieść, że pan Bruil, minister skar-|jakoby usprawiedliwiający, więc cofam go i mówię: 
"HR WVillanenva, robotnicy znani ze skłonności do ży-|bu. posłał 300 mil. reałów w papierach 3-procento-|dwie były do tego przeszkody, które, nawiasem znówą 
cia wesołego, bez pracy, usiłowali ale napróżno, wcią-|wych do Paryża dla ułatwienia realizacji pożyczki 250|mówiąc, można było odsunąć. Najprzód, łamałem sięf 
gnąć swoich kolegów w burzliwe manifestacje. mil. realów wotowanych przez kortczy. z własnemi myślami, z własnem pojęciem, jak fuj 


W Figueras miasteczku blisko granicy. gwardja na- (Independance Beige).  |rozwinąć, poprowadzić dałćj to com zaczął. Będącjją gle 
rodowa poluje na kilku karlistów, e których wie.że się] Madryt 15 Lipca. Wezorajsza Gazeta ogłasza ra-|w Warszawie przyrzekałem panu: »posłąnnictwoffą pł 
skryli w wąwozach prawie niedostępnych. port komissji zajmującćj się roztrząsaniem budżetu|dziejowe Karola Wielkiego.« Zdało mi się jednak. $% BR. 


Piszą z Jonquera że czterdziestu ośmiu karlistów |1855, przedłożonego kortezom przez rząd w dniu 18|że przeskok od Galji pod Merowingami w tym wie-4 
odprowadzono do do Perpignau z eskortą oddziału Żan-|graduia r.z. Wydatki obliczone przez ministra skar-|ku, do Galji pod Karlowingami, byłby za gwałtowny, 
darmerji francuzkićj. bu, wynoszą 1.588,431,000 realów. a dochody zwy-|zwłaszeza, że umyśliłem sobie, aby każdy mój afty- 

W ogóle we wszystkich spotkaniach jakie wojsko li-|czajne i nadzwyczajne 1,318,221.000 real. Wynika|kuł historyczny był logicznym ciągiem, dalszem roz- 
njowe i- milicja mieli z karlistami, było 22 poległych, jstąd deficyt 155,729,000 real. który ma być pokrytyjwinięciem myśli jaką w pierwszym artykule przepro: SĄ 8 
13 jeńców i 14 raniouych, prócz tego zabrano bau-|dochodami z pożyczki 250 miljonów, wadzić się starałem. tak ażeby z czasem (a to także | 
H jom Marsala, Torrega i Poix, niezmierne mnóstwobro-|  Komissja proponuje znaczne zmniejszenie wydatków|według myśli pańskićj a mojćj dążności), artykuły 

ni, amunicji i proklamacji. o 114,481,000 real. to jest, w robotach publicznych|moje mogły być zebrane w jedną. organiczną całość, i 

Mniemaią że Marsal wpadnie pewno w ręce tych.|48,720,000. w długu publicznym 19,342,800. w ar-|jeżeli wyrażenie to nie zazbyt jak na'muie śmiatě 5 $. 
którzy go ścigają w okolicy Masuuch de Cabrens. mji 16 miljonów, w marynarce 14,824,000, w zarzą-|Z drugićj strony. żal mi było cały wiek:VII i większą $i M8: 

— Korespondent /ndependance Belge który podjdzie podatków 9 i pół miljona, w ministerstwie spraw|połowę VIII t.j. do T68 zbyć ogólnym poglądem. 
dniem'4tym lipca pisał z Madrytu, że Hiszpan ja nie mo- wewnętrznych przeszło 4 miljony. kiedy ten przeciąg czasu godzien jest osobnych stu- 
że spodziewać się ocalenia inaczćj jak przez pewien ro-| Prócz tego komissja zaleca rządowi zniesienie mo-|djów i głębszego zapatrywania. Żal mi było nie za- 
dżaj dyktatury, pisze do tegoż dziennika pod dniem|nopolu tytoniów, i przeniesienie tćj gałęzi dochodu dojpoznać się bliżej z takiemi postaciami jak z Karole gg $ 
14tym b. m. Hiter Sg0sq W zarządu celnego. Martelem i Pepinem krótkim, z św. Benedyktem, św. 

Wszystkie prawie dzienniki zajmują się dziś tą sa-|  Komissja zamieściła w prawie finansowćm artykuł|Kolumbanem, św. Bonifacym i t.d. postaciami, go- |] 

mą kwestją, czy Hiszpanja nie ma już innego środkajnakazujący rządowi, aby w dniu lszym październikajdnemi całćj miłości przyjacioł historji. Wreszcie za* B 

ocalenia, prócz dyktatury“ Nie jest to już pogłoska, ale|przedstawił kortezom projekt budżetu na rok 1856]stanowiłem się, że niepodobnaby mi było wytłóma- | 

ważne powszechne zajęcie, które wiąże wszystkie umy-|w takim sposobie aby wydatki i dochody były zupeł-|czyć upadku Merowingów. potęgi monarchji za Karo- $ $ 

„ sty koło tćj jedućj myśli, - Wszystkie najważniejsze nie zrównoważonemi. la Wielkiego, a po jego Skonie upadku jego dynastji. | 
dzienniki niezawisłe roztrząsają tę kwestję, którą naj-| Ponieważ rząd zgodził się na redukcje przez komis-|a raczćj powolnego takowćj konania, jeślibym nie wy- 
przod podniósł Journal de Madrid uważany za orgab)sję proponowane i przyjął budżet z poprawkami jakiejtłómaczył jednego dziejowego zjawiska, które samo 
osób bardzo wysoko stojących. „fw nim zostały wprowadzone. można więc przypusz-|tylko dać nam może la raison de Phistoire moderne, 
Wszyscy zgadzają się na to że dyrektor tego dzien- czać że kortezy zatwierdzą go bez rozpraw przed op-|chcę mówić'o potędze i władzy prawie absolutnej 
nika nie śmiałby sam z siebie bez ważnego poparcia|roczeniem posiedzeń. merów pałacowych. Dla czego zaś o św. Benedykcie. 
występować z idejami do których wiąże się przyszłość] Madryt 18 Lipca. Kortezy odroczyły się wczoraj|który urodził się w r. 480 a umarł w 542, będę mó- 

takiego narodu jak Hiszpanja. Ten publicysta był z je-|po zatwierdzeniu budżetu. Depesza telegraficzna dono-|wił w VII wieku? na to taką daję przyczynę. że mi 

nerałem O'Donnell w Vicalyaro; późnićj Esparterojsząca o tém odroczeniu dodaje, że pożyczka 40 miljon.]nie tyle chodzi w moich pracach o ludzi indywidual- 

obchodził się z nim jak z przyjacielem i przypominam/reajów (10 miljonów franków), ma być zrealizowanajnych, jak o ideje które reprezentowali.. Nadmieniłem 
sobie że on najpierwćj wiedział i ogłaszał kto będzie za granicą, : Jutro spodziewają się w Madrycie rozpo-|na końcu mego artykułu, że Św. Benedykt był apo- 
następeą pp. Madoz; Santa Cruz, Lujan i Luzuriaga. eżęcia wypłaty rat miesięcznych czerwcowych. stołem przeobrażenia jakie miało nastąpić w przy- 

Przedstawił on obecnie kwestję o której mówimy (Independance Belge). |szłości. a że reforma dokonana przez klasztory w VI 

w takim sposobie. że inne dzienniki nie mogły w ža- W. ode AESC SRE e 4 wieku słabo a prawie wcale nie była rozwinięta. bo 

den sposób zachowywać milczenia. Wiele z nich przy-| Turyn.45 Lipca. Książe i księżna Brabancji przy-|zakon reguły Benedykta powstał we Francji dopiero 

klasnęło mu, niektóre wystąpiły z aim do walki, innejby}i tu wczoraj po południu i stanęli w hotelu Tróom-|w r. 548, więc nie mówiłem nic o reformie w VI 

poprzestały na streszczeniu tćj polemiki, Puścił on te- betta. Król Wiktor-Emanuel zaraz po przybyciu do-|wieku. Nie prędko tedy: zdecydowałem gięnapisać od- 

raz w obieg artykuł napisany po francuzku 1 hiszpań- stojnych gości odwiedził ich w ich rezydencji. dzielny artykuł p. t. Galja pod Merowingami w VII i 

sku. który sobie wyrywają ciekawi w miejscach publi- (Independance Belge). |VII wieku, i ta dopiero mówić będę 0 klasztorach: i JĄ! | 

czuych. Jest on adresowany do dziennika /bezja, ści-| Turyn 16 Lipca. Król portugalski i książe brabau-|zakonach, jako już 0 zasadzie socjalnćj. 0 jednym JĄ 
śle złączonego z interesami kortezów. cji, którzy zuajdowali się razem w Rzymie, znowujz żywiołów stanowiących treść ówczesnćj cywilizacji. $ 
Potrzeba koniecznie żeby marszałek O'Dounell po- spotkali się z sobą w stolicy państwa sardyńskiego i|Ale zaczem zatrzymałem się stanowczo na téj myśli, BR 

| wziął prędko stanowcze postanowienie, jeśli chce żeby|znaleźli najuprzejmiejsze przyjęcie tak u dworu jak i|zaczem powiedziałem sobie alea jacta est, przyszedł JĄ] 

| pótwysep uniknął anarchji i karlizmu, Chcianoby że-|ze strony Indności. Dziś król Wiktor- Emanuel w to-|i rok nowy, a ja dopiero mniejszą połowę przyszłego $} A" 

by książe Witorji poparł ministra wojny i żeby kor-|warzystwie swoich dostojnych gości odbył wielkijartykuła mego, mam gotową. „Mówiłem 0 drugićj | 

tezy zostały rozwiązane. Słusznie czy niesłusznie, |przegłąd gwardji narodowej i wojsk garnizonu. przeszkodzie, a doprawdy pie wiem jak panu tę prze- 
|objawia się przeciw nim wyrazna Tako ZAC) (indépendance Belge). od opisać. Ot, po a ma aat atisi mo- 

$ O'Donnell został świeżo mianowany dowódcą 50 ba- : ZYSKA R ań x ralue, nieszczęśliwe, że MI Wyrażnićj rysowały się 

Ñ taljona liojowego milicji narodowej, a w obecnych o- Gustaw Waliszewski w umyśle postacie kobiece historyczne i niehistory- 
| kolicznościach ta nominacja nader jest ważną. i „AC iag | ilda y) |... |ezne, Plektruda, Alpaida, „Berta aux grans pićs, jak 
| Położenie Barcelony nie mało przykłada się do Artykuł o Galji w całości drukowany być nie mógł, powiada kronika, byzantyńska Irena i nię wiem już 
H zwrócenia umysłów na stronę prędkiego rozwiązania powiedziałem to Gustawówi, który z niecierpliwości kto, jak Karol Martel, Pepin. a szczególnićj, wyra- 

przesilenia. Federalizm zaczyna tam niekiedy tryumfo- przybiegł do Warszawy. Ale po jego odjeździe, dra-|znicj jak św. Benedykt lub św. Kolumban, ci wielcy 

wać, o Królowej ani myślą w tem mieście, a imie|kowałem kilka ustępów. Radością przejęty, pisze antagoniści płci żeńskićj i drażliwych usposobień. 

Espartera nie inaczej jest wspominane, tylko jako ha-|mi (dnia 23 listopada): Piua $ Summa summarum rzeczy tak się mają — we wtorek 

f sło dla stronników socjalizmu. Z drugiej strony karli- > W chwili kiedy najmniéj się spodziewałem, przy-|zapewne odbierzesz pan odemnie ekspedycję, to: jest 

ści posuwają się tak dalece, że wczoraj w nocy jeszczejaiesiono mi numer Dzienuika, "i którym przeczytałem, |jjst olbrzymiéj długości i jaką pomniejszą do Dzien- 

aresztowano w Madrycie jednego jenerała,który przy-|nie wystawisz pan sobie z jakiem „uczuciem rozrze-|yjka rosprawkę, jeżeli mi się uda posłać jaką, a po 

był z zagranicy W imienia pretendenta i rozdawał pa-|wnienia i wdzięczności, odezwę pańską poprzedzającą Nowym roku bardzo prędko, drugą ekspedycję i ar- 

tenty, na oficerów nawet w przedpokojach miistrów.|moją rozprawkę — nie „rystawisz pan sobie jakem|tykał o Galji pod Merowingami w VILi VIII wieku. « 

Dodajmy do tego powiększenie podatków, zawie- zolbrzymiał na siłach, jakem się uczuł dumnym i (Dalszy ciąg nastąp i.) w 

nie robót w fabrykach, niezadowolenie urzędników wróżbą i zachętą, którą udzielając mi, położyłeś pan s 

którzy z trudnością i tylko częściowo otrzymują pen-|na mojem czole widomy znak swojego błogosławień- 

sję, dodajmy cholerę dziesiątkującą ludność, upałyjstwa, przy wejściu mojem w zawód, któren tak umi- 
rozdrażniające umysły, a nie trudno nam będzie utwo- łowałem. Jeśli doznam w nim powodzenia, panu „to 
rzyć sobie trafne wyobrażenie o obeenem położeniu, będę winien jedynie, bo pan pierwszy mnie zrozumia- 

igły Czytamy w Gazette de Midi: Wyrok śmierci|łeś, pierwszy podałeś mi przyjazną rękę, boś nie był 
wydany przeciw połkownikowi Blas Durano, spełnio.-|zdania tych, co każą młodości zeschnąć, zmartwić 
ny został na trupie. Pułkownik potrafił otruć się wprzódy, zaczem prace Swoje z ukrycia wydobędzie, 

w nocy 13 b. m., pomimo dozoru pod jakim zosta-|zgasnąć, zaczem ta iskra życia, którą ona pielęgno- 

wał. Na mocy praw karnych hiszpańskich, po spra-|wała w marzeniach ı swoich trudach, zatleje arcydzie- 

wdzeniu samobójstwa, ciało zostało zaniesione na łem lub zasługą. Dziękuję panu za to sercem całem, 

miejsce kary i kat spełnił swój obowiązek wśród nie-|a dziś tylko dziękować c GADA e 

zmiernego tłamu ludu przerażonego trwogą. Powoli rozwijała się myśl, więc niezrażony losem 

AR Korespondeucja z Madrytu 13 b. m. donosi, żejpierwszćj rosprawki, pisze mi przed Nowym rokiem 

Królowa przybyła w dniu 12 o godzinie 8€j wieczo-|jeszcze: EA » x 

rem tlo rezydencji w Aranjuez.. W tymże dniu don An- »Niechciałem pisać dopókibym panu nie doniósł, 

tonio Gonzalez, ambasador hiszpański w Londynie,|że już mam w ręku rezultat dalszych moich studjów 
miał u Krółowej pożegnalne posłuchanie. (o czem pan byłeś łaskaw wspomnićć w przypisku 
— Wiadomo, że na mocy własnego postanowienia|do mojego artykułu, dając mi przez to najsilniejszy 

Zgromadzenie miało się odroczyć w dniu 17 b. m: do bodziec do wykonania urzeczywistnienia myśli pań- 

| października. Ale już,od dnia 14 nie było dostate-lskićj a mojćj dążności). Sam czuję. że powinienem 


~ 


o Ar - dów a a ea 


C. H. ZWEIGBAUM 
przeniósł Magazyn swój do domu WW. Piotrowskich przy 


ulicy Miodowćj Ner 496, i poleca ge dalszym względom 
Prześwietnój Publiczności. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
ZH. Niem. Czarnowski Kazim. ob. z Kroczewa. — H. Sits. 
Grudziński Sylwe ob. z Kałuszyna. —H. Drezd. Lasocki Eze- 
chiel ob. z Karwacza. —H. Wileń. Łempicki Karol ob, z Kuz 
cic.— H. Pols. Mysyrowicz Józef ob. z Łosia. i 
WYJECHALI z WARSZAWY: i 
Dąbrowski Mikołaj ob. do Biały, Jabłonowski Roman ob, 
do Piotrkowa, £Łuniewski Gabrjel ob. do Ciechocinka, Sli- 
wiński Hiacynt ob. do Popowa. 
wg PADWA ASZZ 


E — 
TEATR WIELKI. Jutro: Zunatyczka, — Tańce 
perskie. uda 
Dziś rano stopni ciepła 15. wczoraj w południe 21, 
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 1. É 


Do dzisiejszego Dziennika dołącza się Numer 58m | 
Przeglądu Roluiczo-Handlowego i Przemysłowego: 


i 


W Drukarni J Unger. — Wolno drukować — Warszawa dnia 13 [25] Lipca 1855 roku. — Starszy Cenzor F. Sobieszczański. 4 F 


